są 


Abonament rocznie 6 Zł. 


w dniach 22 i 23 października br. od- 

fm się w Poznaniu V. Seimik Zjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego  poprzedzo- 
ny nabożeństwiem, jakie w niedzielę 
dnia 22 ub. m. odprawił w kościele księ- 
ży Salezjanów znany przyjaciel narodo- 
wego ruchu robotniczego i czynny czło- 
nek Z. Z. P., ks. prob. Pyszkowski z Dą- 
brówki Kościelnej. 

Po nabożeństwie — o godz. 11 zaga- 
it obrady Sejmiku w sali p. Jarockiej 
prezes zarządu głównego, p. Mańkowski, 

"który powitał przedstawiciela minister- 
stwa opieki społecznej, p. dyr. Klotta, 
nacz, wydz, opieki społ. w pozn. urzę- 
«dzie wojew. p. dr. Mącko, ks. Pyszkow- 
skiego, przedstawicieli prasy, gości oraz 

licznie przybyłych delegatów, oraz zało- 
życieli organizacj. Pamięć „zmarłych 
działaczy w narodowym ruchu robotni- 
czym uczczono powstaniem z miejsc. 

W przemówieniu wstępnem zobrazo- 
wał p. Mańkowski dotychczasową dzia- 
łalność Ziednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, podkreślając, że! iak dotychczas, 
tak i nadal organizacja pracowć będzie 
dla dobra państwa, narodu i Kościoła ka- 
tolickiego. 

W toku licznych przemówień w imie- 
niu wydawnictwa „Obrony Laidu“, 
jedynego politycznego organu narodo- 
wego ruchu robotniczego, składał życze- 
nia bratniej organizacji dyr. Antczak z 
Torunia, 

Dla ułatwienia obrad dokonano wy- 
boru czterech komisyj, i to: mandatowej, 
statutowej, komisi matki i komisji re- 
dakcyinei, Następnie wysłuchano dwóch 
referatów, które wygłosili poseł Jankow- 
ski z Warszawy na temat: „Zadanie 
związków zawodowych w dobie dzisiej- 
szej“ i b. sen. Grajek, prezes Zw. Górn. 
Z. Z. P, na temat: „Skutki światowego 
kryzysu dlla warstw pracujących”. 
Pierwszy referent zaimowa! się głów- 
nie zagadnieniami ustrojowemi w innych 
państwach, a szczególnie omówił histor- 
ię ruchu bolszewickiego, następnie faszy- 
stowskiego i hitlerowskiego, wskazując 
równocześnie na położenie warstw nra- 
cujących w wyżej wiemienionych kra- 
jach, jak również zapoznał zebranych z 

ź przemianami, jakie dokonują się w Ame- 
` ryce. W końcu scharakteryzowa! prele- 


gent położenie warstw pracujących w 
Polsce, które się z roku na rok pogar- 
sza. 


a B. sen. Grajek w swoim Teferacie, za- 


rającym. dużo ciekawych danych sta- 
ycznych Z ogólnej gospodarki świa- 
towej, jak równiek z naszej gospodarki 
a wewnętrznej — dał delegatom dużo in- 
` formacvinego materjału. Na życzenie de- 
_ legatów obydwa wygłoszone referaty 
mają być dołączone do sprawozdania. 
jakie na rok 1930—33 ukazały się dru- 
kiem. a które ze swej strony zawiera 
f. ~ niemniej dużo informacyi i iest doskona- 
tym: „podręcznikiem dla działaczy Ziedno= 
czenia Zawodowego Polskiego. Dane, ja- 
cie zawiera Sprawozdanie, świadczy © 
ozolnej a pożytecznej pracy, jaką cen- 
da AR zarządy poszczególnych związ 
ków dla swych członków w. przeciągii 
„ trzechletniego okresu sprawozdawczego 
~ dokonały. è 


ET Stan liczebny zorganizowanych człon 


$ ków przedstawia się na 31 grudnia- 1932 
dż au liczbie 181.525, Z tego przypada na 
| Związek Górników w Katowicach 20.199, 


_ na Związek Metalowców w Król. Hucie 


| 10.499, na Zwiazek Robotników i Rze- 
łk  mieślników w Poznaniu 10.667. na Zwia- 
|| zek Pracowników Pudowłanych w Kato- 
wiecach 4.300. na Zwiazek Robotników 

` Rolnych i Ueśnych w Poznaniu. 60.974. 


> na Związek Pracowników Umysłowych 


jako 


ros GÓRNIKA" wychodzi 25-g0 każdego miesiąca. Człon- 
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego" 


otrzymują go bezpłatnie. Pojedyńczy numer kosztuje 0,50 zł. 
Ogłoszeń nie umieszcza się. 


w Katowicach 4.316, na Związek Praco. 
wników Drzewnych w Poznaniu 570, na 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie w Gdań 
sku 4.700, na Związek Pravowników Por- 
towych w Gdyni 700, na Związek Uży- 
teczności Publicznej w Warszawie 1.130, 
na Zjednoczenie Kolejowców Polskich w 
Warszawie 60.140, na Zjednoczenie Za- 
wodowe Polskie w Bochum 3.700 i na 
Związek Włókienniczy w Łodzi 230 
członków. 

Jak z powyższego wynika, 
różńych trudności jakie każda organiza- 
cja ma obecnie do zwalczania, liczba zor- 
ganizowanych członków w Zjednoczeniu 
Zawodowem Polskiem jest poważna i Z. 
Z. P. jest w Polsce właściwie najpoważ- 
niejszą liczebnie organizacią zawodową. 

To samo odnosi się do stanu finanso- 
wego poszczególnych związków, który 
mimo ciężkiego kryzysu utrzymuje się 
na dość wysokim poziomie. I tak na- 
przykład Związek Górników w Katowi- 
cach miat w roku 1932 wpływu ze skła- 
dek członkowskich- i wpisowego 
334.597,50 złotych, z czego wypłacił 
wsparcia na pośmiertne, choroby, bezro- 
bocie i streik 271.748,50 złotych, Związek 
Metalowców w Król. Hucie miał w 8 
1932 437.008,90 złotych dockodii 
260.807,71 złotych rozchodu, czyli RER 
na rok bieżący wynosi 176.201,20 zło- 
tych. 

Poważną organizacją, jak wykazuje 
sprawozdanie, jest również Związek Ro- 
botników Rolnych i Leśnych, którego 
Stan kasy na dzień 31 grudnia 1932 roka 
wynosi po stronie dochodu 403.571,49 zło 
tych, a zamyka się saldem na rok bieżą- 
cy sumą 28.491,29 złotych. Zmniejszyły 
się — co jest zrozumiałe dochody Wy- 
działu Rady Z. Z. P. w Poznaniu, które 

z 268.963,65 złotych w roku 1930 spadły 
do 102.553,61 złotych w roku 1932. Poda- 
ne powyżej dane cyfrowe świadczą bądź 
co bądź poważnie o sile organizacii. 

Na zakończenie pierwszego dnia 0- 
brad Sejmik uchwalił wysłać telegramy 
do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
do J. E. ks. Prymasa Hlonda i J. E, ks. 
biskupa Kubiny w Częstochowie. 


Drugi dzień obrad. 
Drugi dzień obrad poświęcony był 
całkowicie wewnętrznym sprawom or- 
ganizacyinym. Po przyjęciu sprawozda- 
nia Komisji Mandatowei, wysłuchano ko- 
lejno sprawozdania Wydziału Rady, któ- 
re wywołało dłuższą i ożywioną dysku- 
się, zapoczątkowaną wystąpieniem del. 
dyr. Antczaka z Torunia. Z kolei nastą- 
piło sprawozdanie Komisii Statutowo- 
Propagandowej, zgodnie z przedłoże- 
niem której przyjęto projekt nowego sta- 
tutu i programu Zjednoczenia. 
Stosownie do postanowienia nowego 
statutą dokonał Seimik wyboru Rady Z. 
Z.:P. na nowe trzechlecie. W skład jej 
weszli nastepujący członkowie: 
Bernatowicz Edmund (Warszawa), 
Brzeskot Jan (Katowice), 
. Brzeziński Jan (Poznań). 
Grajek Michał (Katowice), 
inż. Jankowski Jan (Warszawa), 
Jakubowicz Józef (Poznań), 
Kowalczyk Antoni (Katowice), 
Kot Alojzy (Katowice), 
Lendzion Leon (Gdańsk), 
Leśniewski Leon (Poznań), 
Letcel (Warszawa), 
"12. inż. Łopuszański Mieczysław (War- 
szawa), 
13. Mańkowski Franciszek (Poznań), 
14. Malinowski Walenty (Toruń), 
"15, Milczyński Marcin (Poznań), 
16. Miillef Wojciech (Poznań), 
17. Nader Mikołaj (Poznań), 


PPNRANWAWYW 


10. 


mimo 


BOZE! 


Nowakowski Piotr (Warszawa), 
Pietrzak Jan (Królewska Huta), 
Poraziński Franciszek (Poznań), 
. Przybyła Andrzej (Poznań), 
Przybył Szymon (Wągrówiec), 

, Roszak Ignacy (Gniezno), 

. Ścierski Paweł (Katowice), 
Trzebiński Kazimierz (Warszawa), 
Urbańczyk Franciszek (Katowice), 
. Walecki Michał (Świętochłowice). 


Rada w powyższem gronie wybrała 
następnie Wydział Rady prawie w niez- 
mienionym składzie a mianowicie: pre- 
zes — Mańkowski, wiceprezesi: Janków- 
ski i Grajek, sekretarz — Jakubowicz, 
skarbnik — Przybyła, ławnicy: Leśniew 
ski i Łopuszański. 


REZOLUCJE. 

Stanowisko programowe 2. Z. P. 

1) V Seimik Z. Z. P. stwierdza, że 
należące do Ziednoczenia Zawodowego 
Polskiego Związki i Stowarzyszenia są 
organizacjami zawodwemi, samodzielne- 
mi, niezależnemi od iakichkolwiek partyj 
politycznych i w działalności swojej 9- 
pierają się na zasadach narodowych i e- 
tyce chrześcijańskiej. 

2) że-Związki i Stowarzyszenia, zrze- 
szone w Z. Z. .P., ponad interesy stano; 
we sStawiają interes Narodu i Państwa 
w przeciwieństwie do związków klaso- 
wych, które w działalności swej są uza- 
leżnione od uchwał  międzynarodówki, 
jako też związków federacyjnych, które 
rzekomo popierają rząd, w rzeczywistoś- 
ci swoją nieobliczalną w skutkach dema- 
gogją torują drogę akcji komunistycznej, 

3) że Związki i Stowarzyszenia, zrze- 
szone w Z. Z. P., dążą niezłomnie do zre- 
alizowanią sprawiedliwości społecznej w 
odniesieniu do Świata Pracy, do zapew- 
nienia tej warstwie Narodu należirych 
praw i pozycji społecznej i w tym kie- 
runku poprą usiłowania Rządu i wszyst- 
kich czynników, które zdążać będą do 
realizowania tych ządań. 

Droga do sprawiedliwego ustroju spote- 
cZnęgo. 

W chwili szalejącego kataklizmu dzie- 
jowego, który jedną czwartą część lud- 
ności pracującej: świata pozbawił pracy 
i ludzkiego bytowania, V Sejmik Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego, obradu- 
jący w dniach 22 i 32 października 1933 
r. w Poznaniu, stwierdza, że droga do 
odbudowy sprawiedliwego porządku spo- 
łecznego prowadzi przez poddanie pry- 
watnej produkcii kontroli państwa i zor- 
ganizowanego pracownika oraz konsu- 
menta, wprowadzenie do produkcii zasad 
gospodarki planowej oraz stopniowe u- 
społecznienie większych przedsiębiorstw, 
zdy tego wymaga interes publiczny, © 
raz gdy państwo lub gmina jest przygo- 
łowana do przejęcia tego rodzaju funkcyj 
gosodarczych. Sejmik uważa, że u źró- 
det kryzysu tkwi nieracjonalny. podział 
dochodu społecznego, oparty na wyzy- 
sku warstw  pracuiących i niszczeniu w 
ten sposób szerokich warstw konsumen- 
tów. Wytworzoną sytuacje ilustruje wy- 
mowny fakt, że w chwili, gdy miliony 
pracowników zepchnięto na dno nędzy, 
składy i magazyny przepełnione są wy- 
tworami pracy, które w wielu wypad- 


kach świadomie się niszczy, W tym sta- 


nie rzeczy usunięcie kryzysu światowe- 
go możliwe iest tylko na drodze radykal- 
nej zmiany dotychczasowego systemu 
podstaw produkcji i podziału „dochodu 
społecznego. 

Pierwszym i jedynie skutecznym 
środkiem w tym kierunku winno być 
znaczne podwyższenie siły nabywczej 


b 
GR 


Listy do redakcj; e 
podać ma nich dokładny adres piszącego. Redakcja, Ad- | - 
ministracja Biuro Związku Górników „Zjednoczenia Zawodo= Z 
wego Polskiego" 
SŁ Andrzeja 21, naróżnik ul.. Wandy. : 


„GŁOSU GÓRNIKA“ należy frankować i 


znajduje się w Katowicach przy | 
: Telefon 1095, 


warstw pracujących przez podwyższe. 
nie płac į skrócenie dnia roboczego. = 
Jeżeli chodzi o natychmiastowe wy« 
szukanie - środków. zaradczych przeciw 
wzmożonej obcej konkurencji i celem u- 
trzymania w ruchu rodzimych warszta- 
tów pracy, zwłaszcza w wielkim prze- 
myśle należy zdążać do zniesienia Kar- 
tetu, Koncernów, Syndykatów i im po- 
dobnych nadbudówek, które pochłaniają $ 
Iwią część dochodów. 
Niezależnie od powyższego Sejmik ; 
domaga się ustawowego uregulowania (2 Mż: 
ścisłej kontroli poborów członków. dy- 


rekcyj i rad nadzorczych w przedsię- 
biorstwach prywatnych jak i państwo- 
wych, mianowicie ich tantiem i gratyfi- 


kacyj oraz innych ukrytych dochodów. 

W szczególności Sejmik. Z. Z. P. do- 
maga się od czynników miarodajnych: 

1) Natychmiastowego uruchomienia 
robót publicznych, stwarzających warun- 
ki rozwoju gospodarczego w kraju, prze- 
dewszystkiem budowy dróg komunika- 

2) Rozpoczęcie prac, osiedlania na gie 
li wszystkich tych bezrobotnych, kt 5 
dawniej ze wsi napłynęli do przemysłu 
i utracili pracę w tymże przemyśle, $ 

3) Jak nairychleiszego poczynienia za KE 
mówień rządowych dla zakładów pracy 
w zagłębiach przemysłowych, celem foz- 
poczęcia stopniowego zlikwidowania bez 
robocia. 

4) Wobec nowych  usiłowań unieru 
chomienia zakładów pracy — natychmia. 
stowego wyzyskania uprawnień dekre- 
tów . Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Sprawie kontroli państwowej nad wszel 
kiego rodzaju przemysłem. a 

5) Zaprzestania redukcii pracowników 
1 dni pracy w kolejnictwie i przedsię- y 
biorstwach państwowych. 

6) Poniechania zamierzonej PRE E, 
uposażeń pracowników państwowych < E 
raz pracowników _ przedsiębiorstw. pań- 
stwowych, pogarszającej dotkliwie wa- 
runki egzystencii pracowników niższych 
i średnich grup uposażenia przez kas0- 
wanie dodatków rodzinnych, mieszkanio- 
wych i za wysługę lat. 

7) Rozszerzenia kompetencji Kómie 
rza Demobilizacyinego na G. Śląsku 
kierunku prawa ingerencji w wypadkac 
częściowego lub całkowitego unierucho- 
mienia zakładów pracy. 

8) Przeprowadzenia nowelizacii usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robcoia. w. kierunku zwiększenia i roz- J 
szerzenia pomocy w zasiłkach dla bezro- SIĘ 
botnych i. czasowo pracujących. «= każ: 

9) Kryzys trwający ivż od szeregu łat Ś 
doznał w roku bieżącym znacznego po- 
gorszenja, Brak dostatecznego zbytu na 
wyroby przemysłowe przynosi olbrzy= = 
mie szkody całemu życiu gospodarcze: 
mu, przedewszystkiem jednakże bezpoś-- 
średnio dotkniętym robotnikom przez u=- 
nieruchomienie kopalń: i fabryk, redukci 
załóg, turnusowe urlopy oraz liczne przy 
musowe świętówki w całym przemyśle. ` 

Szybka zmiana na lepsze w kierunku 
likwidacji kryzysu w wielkim przemyśle 


zmniejszenia bezrobocia. 


nastąpić -> może: przez obniżenie cen n 
wyroby przemysłowe celem umożliwie 
nia nabywania ich przez mieszko 


wsi i miast. 


Uznanie dia kierownictwa. 
V Sejmik stwierdza, że rostępowa 


nie Dei ódców 'Zwią azków Z. ZĘ :P, 


ło 
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Strona 2. 


m | 


| dnoczenia Zawodwego * Polskiego oraz 


rf A interesom robotnika, 


W obronie polskości w Niemczech. 
= V Seimik Z. Z. P., biorąc pod uwagę 
- fakt prześladowania i gwałty wobeć poł- 
pa skiej mniejszości, a zwłaszcza na tle 
działalności polskich związków zawodo- 
"wych w Niemczech, uchwala cò nastę: 
p r 4. puje: 
Od czasu żaszłych w Niemczech 
_ zmian politycznych utrudnia wżględnie 


_ wej _dżiałalność Żjednoczenia Zawodowe- 
$ Lago Polskiego, co najgorsze, zmusza się 
członków Zjednoczenia Zawodowego 
{ ego pod groźbą represyj do wstę- 
wy | powania do szeregów organizacyj naro- 
_ dowo-socialistycznych. 
= Stwierdzamy, że tem postępowaniem 
_ wyraźnie pogwałca się prawa mniej- 
j szości, zagwarantowane Traktatem Wer- 
salskim oraz Konwencją Genewską. ` 
Wobec tegò domagamy się katego- 
tycznie od władz polskich, natychmia- 
stowej interwencii lub w razie niesku- 
teczności tejże. przekażania spraw Dpo- 
wyższych do rożstrzygnięcia Lidze Na- 


rodów. 
W rażie nieosiągnięcia skutków = 


SE 


uan 
SPH 


 szeniu, Zbyt węgla, zwłaszcza w ekspor 
cie, poważnie się zmniejszył, co pocią- 
R | za sobą duży spadek produkcii. 
BW bycie węgla kamiennego w pierw- 
= szych 3 kwartałach r. b. wynosiło przy 
|. 225 dmiach roboczych — 18.568.297 tonn 
|. wobec 20.454.663 tonny w odpowiednim 
= okresie 1932 r. przy identycznej liczbie 
= dmi roboczych. Spadek produkcji wynosi 
= więc 1.886.366 tonn. 
M à | Zbyt w kraju w pierwszych 3 kwar- 
= tałach r. b. wyrażał się cyfrą 10.161.065 
' tonn wobec 10.666.710 t. w odpowiednim 
po = okresie 1932 r.. zmniejszył się więc tylko 
-o ca 500 tys. tonn, Spadek ogólnej cyfry 
Z zbytu węgla na rynku _ wewnętrznym 
- przypisać należy głównie zmniejszeniu 
| konsumcjj wegla opałowego (z 
ies | 2015.82 na 2654645 tonn), lakoteż do- 
ANS ow dla kolei 1 wojska (z 2.391.366 na 
|. 2107052 tonn). Natomiast zakupy że stro 
s moreny osiągnęły lekki wzróst z 
: 465 tonn w okresie styczeń—wrze- 
sień 1032 r. do 5.396.302 tonny w analo- 
„gicznym okresie 1933 r. 
|. _- Spadek konsumcii wewnętrznej o 
* snie 500 tys. tonn odbił się, jak wy- 
= żei wspomnieliśmy. w znacznej . mierze 
na wydobyciu węgla, Decydujący jednak 
na spadek produkcji wywarł èks- 


mi światowego kryzysi 


= paspolarczego dla warstw 
E 


(Dokończenie). 


ni W. 1900 r. Stany Zjednoczone 
i wyrabiały 11 milionów ton stali, a po- 
trzeba było na to 600 mil. godzin pracy 
og W 1929 r. produkcja stali wzro- 
sta do 58.. milionów żon, a potrzeba było 
ma to tylko 77 mijlonów godzin pracy 
 lmdzkiej. W 1919 r. w Stanach Zjedno- 
czonych wyrobiono 9.400 milionów pu- 
_szek do konserw, przyczem miało pracę 
" 34,386 robotników. W 1929 r. wyrobiono ’ 
- 16,950 mil. puszek, a liczba zatrudnio- 
- mych w tym przemyśle robotników wyno- 
_ siła 31.497, W przemyśle mięsnym liczba 
zi pracowników w 1919 r. wynosiła 160.996, 
_ a produkcja — 7.250 mil kilo, w 1929 r. 
* liczba robotników wynosiła tylko 122.505. 
_ a produkcja — 7.600 milionów kilo. W 
e) 1905 r. do wyrobienia beczki cementu po 
— trzeba było 1,75 godzin pracy, w 1930 r, 
— tylko 0,45 godzin. W Ameryce dziś 
i; maszyna wyrabia 2.500 papierosów w mi 
_ nucie, dawniej w tym samym czasie Wy- 
- rabiata 500 — 600. Jedna maszyna meto- 
dą Corninga w jeden dzień może wyro- 
bić 650:000 żarówek. ' 
Amerykańskie czasopismo „Fortune“ 
ogłosiło bardzo ciekaiwą tabelę, wykazu- 
_ jaca w procentach o ile przy pomocy 
„mechanizacji i tacionalizacji wzrosła pro- 
+ dukcia, a o ile zmniejszyło się zapotrze- 
'. bowanię na pracę ludzką w pewnych ga- 
lęziach przemysłu w latach 1923—1929. | 
A w przemyśle naftowym produkcia wzro- 
sła o ta %, stan zatrudn. ludzi zmalał o 


= 


uniemożliwia się tam ze strony urżędo- | 


„GŁOS GORNIKA* — 


zastosowania przez władze polskie Środ- 
ków odwetowych w stosunku do Oby- 
wateli niemieckich w Polsce. 


Przeciw rozbijania Z. Z. P. w Gdańsku. 

Wobec prowadzonej od dłuższego już 
czasu nie przebierającej w środkach 
walki przez Związek Polaków przeciw 
Zjednoczeniu Żawodowemu Polskiemu w 
Gdańsku, V Sejmik stwierdza, że meto. 
dy rozbijania tej jedynej działającej na 
tamtejszym terenie polskiej organizacji 
żawodowej przynoszą sprawie polskiej 
nieobliczalne szkody. Ze względu na to, 
domagamy się  iaknaikategoryczniej ód 
czynników rządowych zaprzestania ni- 
czem  nieużasadnionej walki, w prze- 
ciwnym razie będziemy zmuszeni do 
zdecydowanej akcji przeciw inicjatorom, 
narzuconej nam walki. 


Pozdrowienie wychodźtwu. 
Wszystkim rodakom emigrantom ic 
całej kuli ziemskiej rozproszonym, któ- 
rzy ze względu na światowy kryżys 
gospodarczy nie mogli we własnej wol- 
nej Ojczyźnie źżnaleźć możliwości byto- 
wańia, V Sejmik śle serdeczne pozdro- 
wienie z tem szczerem zapewnieniem, że 

zawsze jesteśmy duchem z nimi. 


Pogorszenie sytuacji w przemyśle wenlawym 


Sytuacja górnictwa weglowego ule- | 
 gła w roku bieżącym dalszemu pogor- | 


port, który był znacznie niższy niż w r. 
ub. W pierwszych trzech kwartałach r. 
; wywieziono bowiem zagranicę 
6.643.124 tonny, wobec 7.287.163 tonn w 
analogicznym okresie 1932 r.. co oznacza 
spadek o 744.039 tonn. Na spadek eks- 
pottu złożyły się w pierwszej linji ryn- 
ki licencyjne i skandynawskie. Wywóz 
na pierwszą kategorię rynków zmniej- 
szył się z 1.658.018 na 1.090.960 tonn, na 
drugą — z 3.505.948 na 2.806.501 
Przyczyny sbadku esksporttu na rynki 


licencyjne leżą pftzedewsżystkiem w re- | 
przez Austrję przywozu | 


glamentowaniu 
węgla, oraz w niedopuszczeniu przez 
Czechosłowacię przez dłuższy okres 
czasu węgla polskiego na rynek. Co Się 
tyczy eksportu wa tynki skandynawskie, 
to' spadek iego jest rezultatem nacisku 
polityczno-gospodarczeg0, 
Brytanja wywiera ostatnio na rynki 
skandynawskie oraż układów. zawartych 
z Anglią przez poszczególne kraje Skan. 
dymawskie. W umowach tych poszcze: 
gólne kfaje zobowiązały się do odbiera- 
nia znacznie wyższych f'ości węgla añ- 
gielskiego aniżeli to miało mieisce da- 
wniej. 

Również eksport na rynki bałtyckie 
nieco się obniżył (z 425.710 na 364946 
tonn). Wskutek ograniczenia importu 
węgla polskiego na rynki licencyjne i 


5 proc. Odpowiednie cyfry wynoszą W 
przemyśle tytoniowym: 53, — 13, w prze 
myśle mięsnym: 20. —19, w przemyśle 
węglowym: 4,—15, w rolnictwie: 10,-—5, 
w przemyśle elektrycznym: 10,—5 itd, 

Powyższe cyfry Świadczą o tem że 
meochanizacja i racjonalizacja coraz wię- 
cej ludzi pozbawia chleba i pracy, i że po 
stęp techniki stał się klątwą ludzkości, za- 
miast być dla niej błogosławieństwem. 
Bez nakładu pracy wielcy przedsiębiorcy 
i kapitaliści finansowi ciągnią zyski z me- 
chanizacji i kapitalizacji. Ludzkość znaj- 
duje się w błędnem kole, któreby można 
określić tak : za wiele ludzi — za wiele 
produkcji — za mało sity nabywczej — 
za mało pracy — za wiele ludzi i tak w 
kólko... 

Coż wobec tego zrobić Czy nisz- 
czyć maszyny i urządzenia techniczne? 
Wydaje nam się, że wskazane by było 
uspołecznienie wynalazków postępu tech- 
niki | 

Druga główną przyczyną pogłębiająs 
cego się kryzysu i wzrostu armii bezro- 
botnych jest długość pracy, Świat pracy 
stoj obecnie w walce o 40-to a nawet 36- 
cio zodzinny tydzień pracy. 

Ośmiogodzinny dzień pracy był wiel. 
ką zdobyczą świata ludzi pracwiącyich. 
Konwencja waszyngtońska, która wpro- 
wadziła go jako zasadę powszechną, by- 
ła rezultatem dłumotrwałej walki wie wszy 
stkich krajach i do dziś dnia nie wszędzie 
weszła w życie. Jakże głębokie zmiany 
dziś zasada czterdziestogodzin. tygodnia 
w strukturze ekonomicznej a Przede- 
wszystkiem w psychologji gospodarczej 
świata musiały zajść pod wpływem tru- 

dności powojennych i kryzysu, 
pracy staje się nietylko przadmiotem dy- 
skusji międzynarodowej, ale i praktycz- 
nych prób w szeregu państw Europy i A 


tonn. | 


jaki Wielka | 


skoro - 
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Rie i areo w kawie „Wg angie 


Milionowe kwoty wywiezione Zagranicę, 


_ Niezwykłe” 
Śląsku wiadomość o zarządzonej na po- 
lecenie prokuratora sądu okręgowego w 
Katowicach dr, Tokarskiego rewizji w 
dyrekcji Koncernu Wspólnoty Interesów 
oraz wchodzących w skład koncernu to- 
warzystwach Katowickiej Spółki Alkcyj- 
nej, Huty Bismarka i Ziednoczońych Któ 
lewskiej i Laury, 

Ponieważ przed niedawnym czasem 
dział handlowy i administracyjny Kato- 


wickiej Spółki Akcyjnej oraz Huty Bis- 


marka przeniesiono z Haiduk do Kato- 
wić, przeprowadzające rewizję czynniki 
musiały się ograniczyć do ópieczętowa- 
nic ksiąg, korespondencji i aktów wraz 
ż Szafami, biurkami itd. _ odkładając 
przeprowadzenie rewizji do czasu ukoń- 
czenia rewizji w Katowicach. 

Przez | czas urzędowania organów 
władz na terenie koncernu w Wielkich 
Hajdukach centrala telefoniczna nie do- 
konywała połączeń na zewnątrz ańi we- 
wnątrz, ani też nie wpuszczano ani wy- 
puszczano nikogo. Podobnie było i w 
Katowicach, gdzie do późnego wieczora 
badano księgi koncernu. 

Wieczorem dopiero poczęto zwal. 
niać niższych urzędników, przyczem 
przed wyjściem na miasto poddawano 
ich skrupulatniej rewizji osobistej. 

Wyżsi urzędnicy do chwili zamknię- 
cia humeru przebywali w gmachn. 

Wobec jednakże olbrzymiej ilości 
materjału, jaki mają sdo zbadania władze 
skarbowe i śledcze, rewizia potrwa za= 
pewne wiele dni. 

Równocześnie z wydaniem Zarzą- 
dzenia przeprowadzenia rewizji buchal- 
terii wydał prokurator nakaz areszto- 


wania szefa Koncernu Wspólnoty Intere- 


sów, Waldemara Szczendziny. 

Przypuszcza!'nie 
zii: są Mmachinacie 
biorstw tego koncernu, 
na zasadzie zawartej wspólnoty, 
czem odpływały zagranicę nieprawdopmo- 


przeprowadzane 


dobnie wielkie sumy z tytułu odsetek ij 
| się obecnie rokowaniach chodzi tylko o 


P PUAA pee nasze zyłuŚldG 


szukać nowych odbiorców, 
gólmości rozszerzyć eksport 
rynki zamorskie. Bkspansia węglowa ma 
wspomniane rynki znajduje swój wyraz 
w podanych niżej cyfrach. I tak eksport 
węgla _ molskiego ha rynki 
zwiększył się ż 712.0099 tonn w pierw- 
szych 3 kwartałach 1932 t. na 862860 t. 
w odpowiednim okresie 1933 rẹ Wywóz 
na tynki południowe wzrósł z 628.139 
na 703.904 tonn, a na pozostałe z 457.262 
na 813.953 tonny. 


meryki. 

Jest przytem rzeczą charakterystycz 
ną, że inicjatywa w tym kierunku wy- 
chodzi często nie z kó! pracowniczych, 
lecz od przedstawicieli przemysłu i rzą 
dów, Dyskusja toczy się więc niejedno- 
krotnie nie na płaszozyźnie. społeczneń, 
lecz czysto gospodarczej lub budżetowej. 
Przemysłoweom , chodzi tu czy to 0 0- 
graniczenie produkcji, ozy też obniżkę 
płac, rządom zaś o odciążenie budżetów 
państwowych, które nie mogą podołać 
obolwiązkowi utrzymywania stale rosną- 
cych armji bezrobotnych. 


Zasadńiczym celem czterodziestogo- 
dzinn. tygodnia pracy, jako środka walki z 
kryzysem į bezrobociem jest rozłożenie 
istniejącej sumy pracy na większą ilość 
robotników i włączenie tem samem przy 
najmniej części przemysłowej armii Te- 
zerwowej z powrotem do życia gospo- 
darczego. Dążenie to jest naturalną kon- 
sekwencją gwałtownych postępów techni 
ki procesu produkcyjnego, wzrostu Wy- 
dajności pracy, oraz faktu, że ta ilosć to. 
warów;która może być wyprodukowana 
przy obecnym stanie techniki, przy za- 
chowaniu czterdziesto-ośmio godziennego 
tygodnia pracy, nie znaidzie odbiorców 
n po powrocie normalnych stosun- 
Ów 


Z punktu widzenia społecznego po- 
stulat czterdziesto-godzinnego tygodnia 
pracy, wypływa z przekonania, że jeśli 
postępy techniki przyczyniły się do po- 
lepszenia warunków bytt wszystkich 
ludzi, w pierwszym zaś rzędzie skorży- 
skał ż nich kapitał, skrócenie czasu pracy 
bez obniżenia poziomu zarobków powinno 
być właśnie stasznym udziałem robotni- 
„ków w ogólnym wżroście dobrobytu. © 

Skoro jednak wzrostowi zdolności 
produkcyjnej nie towarzyszył (wzrost 


poruszenie wywołała na. 


przedmiotem rewi- 
finansowe przedsię- | 


przy- | 
| stoczmiom włoskim. Jest to więc doryw- 


a w SZCZe- | 
"na dalsze 


zachodnie | 


spłat wątpliwego rodzaju pożyczek; za- 
ciągniętych między innemi na zakup port 
felu akcyj United Silesia i Steel Corpo- 
ration, których nikt w tym koncetnie 
nie widział dotąd na oczy. 

Tranzakcja ta dotyczyła wówczas 
kwoty 6 milionów dolarów. 

Pozatem przedmiotem badań jest nie- 
watpliwie kwestia wYySYysamia ha zasa- 
dzie wspólnoty wszelkich kapitałów ze 
Ziednoczonych Hut Królewskiej i Laury 
przez Berlin via Katowicka Spółka Ak- 
cyjna, co ma miejsce już od czterech lat, 
podczas kiedy oficialnie akt wspólnoty 
został zawarty dopiero w roku bieżącym 
i zgłoszony do sądu. 

Trzeba dodać, że chodzi to o wielo- 
milionowe sumy i że wszystkie należące 
ko koncetnu towafżystwa akcyjne Zale-. 
gaja z ogrommemi sumami za podatki 
skarbowi państwa oraz posiadają wiel- 
kie zobowiązania prywatne, których nie 
regulują. 


z ore r rc narz zy 


Rokowania węglowe 
polsko-włoskie 


Węgiel wzamian za okręty, Sprawa Zby 
tu węgla polskiego we Włoszech. 

W Rzymie toczą się obecnie roko- 
wania między przedstawicielami polskie- 
go przemysłu węglowego a zarządem 
włoskich kotei państwowych w sprawie 
dostaw węgla ña okres najbliższych, 
czterech lat. 

Wchodzi tu w rachubę kontygent 
roczny w wysokości około 400.000 tonn, 
co w sumie dałoby około 1.600.000 tonn. 

Dostawa ta została już zasadniczo 
zaakceptowana przez rząd i koleje wło- 
skie. Wiąże się ona bezpośrednio z za- 
mówieniem na budowę dwu statków han 
dlowych, udzielonem przez rząd polski 
cza tranzakcja wymienna. W toczących 
ustałenie szczegółów i warunków wyko- 
nania dostawy. y 

Równocześnie toczą się w Rzymie 
rozmowy z włoskimi importerami wę- 
gla; chodzi tutaj o to, by importerzy ci 
w większych, niż dotąd ilościach spro- 
wadzali węgiel z Polski. 

Ewentualne zwiększenie prywatnych 
zamówień łączy się z zagadnieniem wło- 
skiego bilansu handlowego i różnic, ia- 
kie istnieją w tym wypadku między Pol- 
ską a Niemcami. Oto bilans handlowy 
włosko-niemiecki jest ujemmy, polsko» 


zdolności spożycia, skoro — jak to wy- 
żej zaznaczyliśmy — nawet powrót nor- 
malnych warunków nie wystarczy do za- 
krudnienia wszystkich _ wynalezionych 
przez umysł ludzki | 
technicznych i milionów fm 
cych dziś bez pracy — 


"zagadnienie skrócenia Czasu 


ciło swój charakter czysto społeczny. 
Tuzydzieści milionów bezrobotnych pos 
stawiło je na porządku dziennym zarów= 
no dyskusii międzynarowej i uczyniło 
przedmiotem prób w szeregu państwach. 

Ze sprawą skrócenia czasu pracy E” 
czy się kwestja wysokości zarobk 
botniczych a więc kosztów produkcji. W 
krajach, gdzie skrócenie czasu Pracy od- 
było się — jak nb. w Polsce automaty- 
cznie, zagadnienie to nie odźrywa rol, 
bo robotnik pobiera płace za czas fakty- 
cznie przepracowany. Natomiast *e pañ- 
stwa, które zamierzają wdrowadzić cztet 
dziestogodzinny tydzień pracy w Sposób 
doraźny, obawiają Się wzrostu kosztów 
produkcji, a więc obniżenie zdolności kon 
kurencyjnej dla swych wyrobów. Stąd dą 
żenie do rozwiazania tego Zagadnienia 
ha gruncie międzynarodowym, pnzez ró- 
wnoznaczne Skrócenia CZASU pracy we. 
wszystkich państwach, które ieszcze tego 
nie uczyniły. 

Z inicjatywą wystąpił rząd włoski, 
którego delegat w Międzynarodowym 
Biutze Pracy de Michelis zaproponował 
na posiedzeniu rady administracyjnej 
Biura zwołanie konferencji pracy, która. 
by wyniki swych obrad w tei Sprawie 
przedstawiła Światowej konferencji" eko- 
nomiczńej. Zamiast tego jednak, na wnio 
sek dyrektora M. B. P. postanowiono 
zwołać w początkach stycznia przyszłe- 
go roku międzynarodową konferencie 
techniczną dla dokładnego rozpatrzenia 


4 
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O P 
włoski natomiast jest dodatni dla Włoch. 
Tak więc, jeśli chodzi o stronę dewizo- 
wą. to lepiej jest dla "Włoch kupować 
obecnie węgiel w Polsce, pokrywając 
należność z nadwyżki bilansu handlowe- 
go. 


Obecne zabiegi © rozszerzenie zbytu 


„GŁOS GÓRNIKA“ — listopad 1933 r. 


węgla na ryńku włoskim są bezpośŚre- 
dnim wynikiem wypierania naszego Wẹ- 
gla ze Skandynawii przez węgiel angiel- 
ski. 


GO 


R O 
Jak wyglądają patentowiobrońcy proletarjatu 


Stańczyk, Chrószcz, Żuławski, Papuga i inni towarzysze??? 


Wszystkich Towarzyszek i Towarzyszy. 


Upłynęło już dwa miesięce od chwili 
pojawienia się „Otwartego listu“ do człon 
ków P. P:S, napisanego przez tow. Ja- 


na Kowalca. — W międzyczasie pojawił | 


się także list tow. Kondzielnika. W liście 
tow, Kowałca poczynione były konkre- 
tne zarzuty przeciw dotychczasowej po- 
lityce partii socjalistycznej i przeciw g0- 
spodarce finansowej poszczególnych ma- 
cherów P. P. $.iC. Z. G. Mimo teg 
nie uczyniono nic, aby w ruchu socjali- 
stycznym uczynić porządek. Kongres 
= Górników przy opozycji 18 delegatów ze 
gospodarkę dotych- 
czasowych macherów i oszustów robo- 
tniczych i jakby na kpiny że Śląskich 
robotników do Zarządu Głównego Wy- 
brano Stańczyka. Dowiadujemy się, że 
Stańczyk ma się przenieść na Śląsk, 
gdyż w Żagłębiu Dąbrowskim robotnicy 
nazywają go „magikiem*, a w Boty- 
sławskiem go nie chcą. Wsżędzie mu się 
pali grunt pod nogami, więć ucieka na 
Śląsk. Tutaj będziemy go nosili na rę- 
kach i uwielbiali. — Ma także pójść tów. 
| Bocian a na jego miejsce ma przybyć 
sekretarz z Poznania. 


Śląska zatwierdził. 


dnakże utrudnia Się fej pracę przez 
| wczynanie nagonki 
|.  ezłóńków a co hajważniejsze na posie: 
dzeniu tej Komisji nie dopuszcza się 0- 
| skarżyciela tow. Kowalca. W ten sposób 
obrady takiej Komisji nie mogą mieć ża- 
dnej wattości. 
| ` Najważniejsze z wszystkiego to fakt, 
| że w taktyce Partyjnej mie będzie nic 
zmienione. Wszyscy spodziewaliśmy się 
(| wiełe po wchwałach Międzynarodowej 
Socjalistycznej w Paryżu. 
uchwały jej są  „Krokiem 
w wiecz* jak podkreślił „Alter“ w No- 
wem Piśmie". Będziemy bręki dalej w 
„kretynizmie parlamentarnym"  (wyra- 
żenie Karola Marksa). Będziemy dalej 
wursztlowali, jak dotychczas mic nie 
zmieni się ma lepsze. 
Cóż wobęc takiego Stanu czynić? 
co mafa wobić wszyscy uczciwi towarzy- 
sze, którzy widzą całe łajdactwo i Szach- 


Konferencji 
Temczasem 


tej kwestji Największą trudność stano- 
wić będzie niewątpliwie kwestia kosztów 
produkcji i płac. Jeśli płace zostaną Gb- 
niżope, spadnie konsumcja. Jeśli zostaną 
utrzymane, ceny póidą w górę. Prasa 
franonska już dziś zwalcza projekt wło- 
, wwiażając, że wprowadzenie  azter- 
togdzinnego tygodnia pracy, wobec 
żnic w poziomie płac, byłoby premią 
obcego przemysła, który nie potrafi! 
przetrzymać kryzysu. . 
Wprowadzenie czterdziestozodzim- 
nego tygodnia pracy drogą poroztmmieńia 
międzynarodowego napotka na wielkie 
trudności i wymagać będzie dużo czasu. 
Wiele krajów, które, jak mp. Czechosło 


cy spodziewać pewnej ulgi zarówno dta 
¿ycia gospodarczego jak i dla państwa, 
nie będzie na nie czekać. Dia innych, jak 
np. dla Polski. zagadnienie to siłą rżeczy 
przestało być aktwalme, bo samo życie. 
nie czekając na wynik dyskusji doprowa- 
dziło do Skrócenia czasu pracy © wiete 
poniżej poziomy, który jest pnzemiotem 
- sporu, W Polsce już w czerwcu zeszłeczo 
- roku na fednego robotnika przypadało 
przeciętnie 37.7 godzin -pracy 
wo. Później przeciętny poziom wxżrosł, 
ale już w styczniu br. spadł do 341, a 
~ dziś utrzyjnue się o Wiele poniżej 30 go- 
Mimo, że  czterdziestogodzinny ty- 
_ ekonomicznym i finansowym, to pewne 
| jest tylko jedno; jeśli zostanie przyjęty 
_ alko zasada powszechna, podobnie jak to 


Pozostanie przedewszystkiem jako trwała 
zdobycz społeczna. kkórej nawet powrót 
do normalnych stosunków przekreślić nie 
potrafi, 


redukcje okolo 400.060 oracowników fix ! 


Na Kongresie górników 30 lipca wy | 
brano Kommisię badającą nadużycia fe | 


na poszczególnych | 


ja może się po skróceniu czasu pras ' 


tygodnio- 


dzień pracy +raktowiany jest dziś niemal ) 
wyłącznie jako środek wałki z kryzysem | 


były z ośmiogodzinnym dniem pracy, to | 


Powyższe zagadnienia spowodowały | 


rajstwo wodzów naszych, Czy rzucić 
partię? W ficznych rozmowach z towa- 
rzyszami i towarzyszkami rozważyłliś- 
my to pytanie. Przyśliśmy do przekona- 
nia, że tworzenie nowej partii byłoby 
głupstwem. Za dużo mamy partyj. Wszy 
scy dziś zbawiają robotników. Nie pói- 
dziemy zatem na tworzenie nowej orga- 
nizacji. 

Nie mniejszą zbrodnią byłoby uciekać 
z P. P. S$. ze związków zawodowych. 
Organiżacie te mogą być bardzo dobrą 
bronią w rękach robotników. Lepszego 
my nic nie stworzymy, d'atego nie od- 
chodzimy z P. P. S. ani zè związków. 

Jasno jednakże widzimy Že organi- 
zacje nasze pożera rak szubrastwa i łaj- 
dactwa oraż zdrady, organizacje nie są 
narzędziem walki, ale gniazdeczkami ma- 
chinach wodzów, oni żyją dostatnio, oni 
doją organizacię, ale robotnik stacza się 
coraż niżej. Kto nie jest decydowanym 
głupcem ani zupełnem  Ślepcem — ten 
widzi co się dzieje. 

Wszystko może być zmienione. 
Wszak nie wodżowie są partią, choć bez 
nich partji nie można sobie wyobrazić. 
Chodzi iednak aby wodzowie byli ści- 
śle zespoleni z członkami, 
bremzerami, ale wykonawcami woli ro. 
botniczej. Nam o to chodzi, aby chcieli i 
umieli prowadzić masy robotnicze ku o- 
statecznemu celowi walki naszej. Nie u- 
czynią tego dotychczasowi zdradzieccy 
hasi wodżowie. Nie łudźmy się ani na 
chwilę co do tego. Zdolni są oni najwy- 
żej radykalnie krzyczeć, ale wałki nie 
chcą. h 

Nie mamy tedy innej rady, jak za- 
brać się energicznie do oczyszczenia fa- 
Szych szeregów. -Jeżeli partja i związki 


zawodowe nie mają zmarnieć, jeżeli mie ; 


chcemy dożyć zupełnej niewoli robotni- 
ka, musimy energicznie zacząć wszelki 
oportunizm w partii, Musimy demasko- 
wać wodzów, mie tylko u góry, ale w 
poszczególnych placówkach, dających 
się zaprzedać zdradzieckim wodzom. 
Na jednego członka jest to praca za 
wiełka. Musimy do roboty zabrać się 
wszyscy. *Każdy robotnik, któremu to- 
zum pozostał w głowie musi stanąć po 


aby nie byli . 


| bagno zenilizny w obozie 


Sprawozdanie w 
Związku Polskich Hut Żelaznych O 
z działalności w roku 1932 R 


W ostatnich dniach października uka- 
zało się drukiem sprawozdanie Związku 
Polskich Hut Żelaznych, zawierające na 
80 stronach  znormalizowanego formatu 
A 4 szczegółowy opis działalności hut- 
nictwa w r. 1932. Ze sprawozdania tego 
dowiadujemy się, 
gorszym rokiem pod wzgłędem produk- 
cj, zbytu i zatrudnienia w hutnictwie. 
Wytwórcząść zasadniczych działów hut- 
niczych skurczyła się”w stosunku do m 
1931 średnio o przeszło 45 proc. Zamó- 
wienia Syndykatu Polskich Hut  Żelaz- 
nych spadły w porównaniu z r. 1931 o 
29 proc. Stan zatrudnienia zmniejszył 
się o 8,374 osoby, zużycie żelaza na 1 
mieszkańca spadło do 9,3 kg. wobec 12,7 
kg. w r. 1931 i 359 kg. w roku 1928 
Przy tak nikłem.zużyciu żelaza na rynku 
wewnętrznym huty, mimo wielkich” tru- 
dności przy eksporcie, wywiozły w roku 
sprawozdawczym 128,813 tonn wytwo= 
rów walcownianych i 23.793 tonn rur. 

Z tytułu podatków państwowych i 
komumalmych hutnictwo wpłaciło 7.089.992 
zł; z tytułu Świadczeń socialnych mato- 
miast 2 razy tyle bo 16.526.333 zł, Ogól- 
mna liczba dniówek odrboionych wyniosła 
5.972:445, czyli zmniejszyła się w porów- 
nańiu z r.*1931 o 36,3 prog, przyczem 
liczba dniówek straconych*z powodu wv- 
graniczenia czasu pracy w zakłądach 
hutniczych (t. zw.” „świętówek*) wynio- 


sla 2043.351 co stanowi 34,2 proc. w Stos 
' sunku do dmiówek odrobionych.  Swma 


wypłaconych zarobków stanowiła w mt 
nictwie w roku sprawozdawczym 


młodych latami i młodem duchem musi- 


my zaprzęgnąć po naszej stronie, Walka 
nasza będzie ciężka. Zdrajcy robotnika, 
chcąc ratować siebie i swoje wpływy, 


| będą naszym zwolennikom czynili wystrę 


ty, będą ich zapewne wyrzucali z partji 
i ze związków, będą ich przed władza- 
mi  demaskować, jako komunistów itd. 
Nas nic zrazić nie śmie. Musimy iść na- 
przód wytrwale jeżeli chcemy oczyścić 
partię i związki ze zdrady. 
Komitet Opozycji Socjalistycznej 

w Polsce. 

Z treści powyższego listu wynika, że 
Centralnego 
Zwiążku Górników i P. P. S. powinno 
otworzyć oczy robotnikom śląskim, Miej 
sce i prawdziwą obronę bez cienia de- 
magogii znajdzie świat pracy tylko w 


naszej stronie, Wszystkich robotników 1 Zjednoczeniu Zawodowem polskiem. 
'.» 


zycznych i umysłowych w Polsce. 

Pięcioletnię Zestawienie bilansu ryt 
ku Pracy. A 

Ostatnio opublikowane przez „Wia: 
domości Statystyczne" dane, dotyczące 
zaśrudnienia w przemyśle przetwórczym, 
górnictwie i hutnictwie, nie są zbyt pocie 
szające. Dołączają ome do poprzednich 
miesięcy niezbyt pomyślnych, również 
niepomyślny lipiec. 

Widzimy więc, że liczba czynnych za- 


siła 4,028, co w zestawieniu z lipoem 1930 
roku stanowi o 468 przedsiębiorstw 
mniej, Przedsiębiorstw nieczynnych było 


takim samym miesiącu 1930 r. Robotni- 


zami, wożmicami itp. 354/000, ale tv 1930 


trudnionych 415,000. Obecnie więc w 
przemyśle przetwórczym  pracuie © 
100.000 ludzi umiei niż *rzylata temu. 
sobie jednak zadali trud 
t sięgnęli, zresztą do mie tik bardzo odle- 
głych czasów, bo do roku 1928, to by- 
śmy zobaczyli, iż w tym czasie w prze- 
myśle przetwórczym było zatrudnionych 
578.000 osób, a wraz z wóżnicammi i stró- 
zami pracowało 608.000 ludzi, Jeśli więc 
dziś w tym przemyśle jest zatrudnio- 
mych 354000 to widać z tego, - iż sam 
przemys? przetwórczy wyrzucił na bruk 
254000 ludzi. zasiłając niemi kadry bez- 
robotrych. Dodać przytem jeszcze nale- 
Jy. że w 1928 r. ha 608.000 pracujących 
tylko 59,00 nie pracowało cały tydzień, a 
dziś na 316000 zatrudnionych Ticha 
*wich. Który mate dni w tygodniu pra- 
cuja: wynosi 95.000. 
Oznacza to, że jesli w 1928 r. prao- 


kładów przemsłu przetwórczego wyno~ 


natomiast 1,266, cżyfi o 522 więcej niż w. 


ków zatrudnionych w przemyśle prze- , 
| twórczym było 316.000. a łącznie ze stró- 


roku było robotników, bez stróżów, za- 


wała w górnictwie, hutnictwie i prze- | 


myśle przetwórczym prąwie miljon Iu- 
dzi (964000). to dziś te załezie naszego 


| życia gospodarczego zatrudniają 612.000 


- 


osób. Innemi słowy prawie 37 proc. ro- 
botników z 1929 r. zostalo pozpbawio- 
nych pracy. A przecież czas na miejscu 
nie. stoi, lecz ciągie idzie naprzód. W 
ciągu tych, pięciu lat przybyło też Pqi- 
sce ludności prawię dwa miliony. Agwięc 
brak pracy jest jeszcze straszliwszy, bo 


tu bierzemy, pod uwage tylko tych, któc | 


rzy pięć lat temu mieli pracę i zarobek. 

Jeśli idzie o rok bieżący, to najgot- 
sze pod względem zatrudnienia były mie 
Ssiące pierwszego kwartału. W styczniu 
np. przemysł przetwórczy zatrudniał 
213 tys, ludzi, hutnictwa — 97,000. Od 
tego czasu widać maleńką poprawę w 
tych działach, 
jeszcze watrudnienie spada, 

Pamiętać jednak należy, iż zwykle w 
okresie letnim ilość zatrudnionych jest 


większa i że dopiero w zimie zaczyna . 
„się spadek wyraźny i mocny. Jeśli więc 


w lipcu ubiegłego roku mieliśmy robotni- 
ków zatrudnionych w przemyśle prze- 
twórczym 320,000, a w październiku, 
najwyższy punkt osiągnęliśmy 
aby potem na styczeń spać do 273,000, 
to można przypuszczać, że obecnie też 
będzie nie wiele lópiej. 

iększą, jeśli tak rzec można, 
poprawę widać w przemyśle metalowym. 
Tt był stan wprost katastrofalny, Gdy 
w lipou ub. r. miat on 36.0000 zatrudnio- 
nych robotników, to w styczniu bł r. za- 
ledwo 16,000. Obecnie jednak zatrudnie- 
mie podniosło się do 41.000. Przemysł 
włókienniczy też trochę drgnął z mar- 
twego punktu, bo z 93 tys. robotników w 
styczniu osiągnął w lipcu 121.000, Inne 
przemysty  wzmogły pracę w znacznie 
mniejszym stopniu. 

Pozostałyby jeszcze do omówienia 
roboty publiczne. Zatrudniaty one w. lip- 
on 1928 rt. więcej niż 40.0000 ludzi, w 
1930 r. — 56:000. a w roku bież. 68.000. 


że rok 1932 był nai, 


| mowanie 


„mię bezrobotnych. O tych ofłarach s z 
ale w górnictwie nadal , 


jak . 
385,000, | 


55.721.165 zł. wobec 96.848.263 zł. w to 8 
ku 1931, przeciętny zarobek oddziałowy PA 
robotnika w zasadniczych działach hutni+ 
czych wynosił w roku sprawozdawczym 
średnio zł. 9.50 wobec 10,90 w roku 1931. 

Na uwagę zastuguje nowy rozdział s 
w sprawozdaniu, traktujący © bezpie- A 
czeństwie pracy w hutnictwie. W roz- 3 
dziale tym znajdujemy statystykę nie-- 
szczęśliwych wypadkiw wedlug kit- 
ków oraz według przyczyn, jak również 
tablice nieszczęśliwych wypadków, przys _ 
padających na 100 tys. robotników =  ăŽ 
godzin przepracowanych. Tego rodzaju 
statystykę po raz pierwszy znajdnfemy 
w sprawozdaniach gospodarczych po- 
szężególnych organizacyj. 

“W dalszych rozdziałach sprawożda- Z 
nia Związek informuje o kształtowania 
się polityki handlowej i tarytoweń, © po: a 
stępie technicznym*w hutnictwie oraż Ò 
metodach pracy Związku. % Z rozdžiata 
tego dowiadujemy się, że w okresie © 
sprawozdawczym walka z kryzysem 
jeszcze bandziej się zaostrzyła. Najpopn= 
larniejszym orężem, stosówanym w Jtej 
walce, były nożyce, obcinające koszty, a, 
związane z produkcją i wymianą. „dg 

Hasło oszczędzania stało się po- 
wszechne. Pod wpływem tego hasła 
zmieniła się nieco działalność oegeoo= 
hutniczej. 

W latach dobrej koniunktury opie 
zacje branżowe pracują pod zapewnie: 
niem żnośnych warunków egzystencji i 
tozwoju reprezentowanej gałęzi przeż 
regulowanie zagadnień zawodowych z 
perspektywą dłuższego okresu czasu. 
W latach tych budżety organizacyj bran- 
żowych zazwyczaj pozwałają n podej: 

prac © charakterze ogólnym, 
czy to naukowym, czy społecznym. 
~O Prace te w latach kryzysu ustają fuż 
nietylko ze względu na usunięcie odpo- | 
wiednich pozycyj z budżetów organiza © 
cyj branżowych, ale także ze bla i 
na obarczenie uszczuplonego personelu 
pracami doryweżzemů, podyktowanemi ko 
niecznością chwili bieżącej. To też Zwią- 
zek w roku sprawozdawczym zaniechać $ 
musiał prowadzenia wydawnictwa mie- 
sięcznika „Hutnik“ otaż opracowywania 
mianównietwa technicznego, zwrócił ta- 
tomiast SZCZEGÓŁOWĄ uwagę ta’ SPrAwy, 
zyiązane z akeją eksportową hut oraz 
*dążeniem do potanienia kosztów i e 
cii przez obniżenie kosztów tworzywa. b 
artykułów pomocniczych. 


wap I X drze: 


i 
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Widać z tego najlepiej, ja znikome Gi LG 
ciążenia dać one mogą bezrobociu. kt 
W przemyśle straciło pracę około zte- 
rystu tysięcy ludzi, a ilość pracuj: 

ma robotach publicznych wzrosła o tie 
spętna 30 tysięcy 

Otóż tak w króśkich zarysach przede i. 
stawia się bilans światowego kryzys 

"ry miestety jak Świadczą ostatnie cy- 
try, nie ominął naszego kraju. 

Iż w tych cyfrach mieści Się bólu, 
też, *ragedii życiowych tych, którzy mie 
mogąc patrzeć, fa "moralne i fizyczne 5 
katusze swych najbliższych, ponieśli do- 
browolną Śmierć, ażeby zmniejszyć Gia 


sznej'tragodji dziejowej nie pisze się i. 
mie zestawia się statystyk ze zrozumia« 
łych oczytwiście powodów. A jednak, his- 
storyk opisując największą katastrofę, 
jaką obecnie ludzkość przeżywa, nie be 
dzie mógł pominąć milczeniem tych drae 
matycznych epizodów, których jesteśmy RA 
świadkami. 7 
'__ Reasumuiąc to wszysiko w imię ER AE 
bra ludzkości musimy domagać Się zmia 
ny ustroju Spolecznego, który położy De 
kres wyżej opisanym wypadkom a któe 
są hańbą Czisiejszej cywilizacji. "Hańba 
dlatego, że pozwalamy ginąć z głodu 
dziesiątkom tysięcy ofiar kataklizmu dzie 
jowego,> gdy równocześnie v drugiej 
strony, topi, pali lub w inny sposób nisze ZĘ; £ 
czy, Się te ćksponaty i produkty mieđbę- 
dne d'a życia ludzkiego. { 
Wychodząc z tych założeń kko > z 
przedstawiciele narodowo ~ ohrześcifań" 
skiegp  Świaża pracy uznajemy, że w 
chwili szałejącej katastrofy dziejowej ie- 
dyna droga do odbudowy _ sprawiedłi+ 
wego "porządku spolecznego, wiedzie 
bnzez wprowadżenie w czyh zawartych 
wskazań ogłoszonych w encyklice: Res 
tum Novarum i Quadragesinno anno. 
(0—— 


—— 
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- Francuski działacz 


socjalistyczny - 
| OSKARŻA P, P.8.1C. ZQ 
W Warszawie bawił w ciągu kilku 
_ dni jeden z czołowych działaczy francu- 
skich socjalistycznych związków. zawo- 
owych p. Desire Ceine, sekretarz Związ 
Zawodowego górników Pas de Ca- 
_ lais, Przedstawiciel ajencji „Iskra“ odbył 
"z panem Ceine rozmowę niezwykle in- 
teresującą której treść podajemy w Wwy- 
jątkach poniżej: 
~ „Byłem na zjeździe socjalistycznych 
związków zawodowych u moich przyja- 
ciół Żuławskiego i Zdanowskiego i Stań- 
czyka. Przemówiłem do nich, ale już 
dziś mi powiedziano, że ani słowa z me- 
go przemówenia nie wydrukowali w „Ro 
ak Skonfiskowali je sami w całoś- 
1 
= Od r. 1902 jestem członkem partji 
socjalistycznej, tej, na czele której stoi 
gi Blum. Związkiem zawodowym 
francuskich górników kieruje od r. 1918. 
= Musiałem tu przyjechać, ale właści- 
gdyż bytem źle 


wie nie chciało mi się, 


socjaliści nienajlepszą opinię. 
W.naszych kołach robotniczych socjali- 
stycznych jednym tchem wymawiają 
trzy nazwiska: Mussolini, Hitler, Pit- 
sudski, trzej najwięksi wrogowie klasy 
robotniczej. 

" Powiadają, że u was szaleje teror i 
faszystowska dyktatura, że działacze ro- 
botnicy gniją w więzieniach. A pan zna 
francuzów i wie, że u nas mało kto się 
innemi krajami zajmuje — więc u nas im 
wierzą. ` 

Byłem przygotowany na spędzenie 
kilka godzin w jakimś areszcie. Przecież 
w Niemczech napewno by to spotkało 
mnie, ale musiałem przyjechać celem za- 
łatwienia stosunków prawnych i zarob- 
kowych w górnictwie polskim w moim 
kręgu, które są powtornie zabagnione. 
Musiałem porozumieć się z waszem mi- 
isterstwem opieki społecznej. Mam po- 
Pap 26000 Polaków w Związku, a 45.000 


Przyjechałem na cztery dni, gadam 
z ludźmi, cztery dni chodzę po urzędach 
i widziałem wszystko. Byłem na kon- 


anicą mówią nieprawdę. 
Pewnie dlatego obrazili się na mnie i 
wydrukowali mego przemówienia. P. 


'a ale potem przestał i zwrócił 
nawet notes. Widzi pan tu notował. 
Sam fakt, że byłem na kongresie so- 
listycznych związków zawodowych 
owodzi, że mówią nieprawdę, że oczer- 
ą rząd wasz zagranicą. Czy pod pa- 
nowaniem Mussoliniego — nie mówiąc, 
pe nawet o Hitlerze — mógłby się taki 
kongres wogóle odbyć? Ja rozumiem po 
polsku. Słyszałem jak tam na kongresie 
ażdy Piotr czy Paweł stawał i wy- 
ykiwał na wasz rząd takiemi słowy, 
"w naszej wolnej i demokratyczno- 
arlamentarnej Francji, przy pierwszych 
owach takiego przemówienia miałby 
 łape policjanta na karku. 

-~ Zapytałem czy są zamknięte związki 
iwodowe, czy Sk który poważny 


sy Chorych, czy zniesiono ubezpiecze- 
nia robotnicze, czy wolno przyjmować 
rych członków do związków opozy- 
Odpowiedzieli mi prawdę, a 
edy wygłosiłem moje przemówie- 
nie, że niedopuszczalnem 
st wprowadzenie nas, działaczów ro- 
otniczych międzynarodowych w błąd, 
dlatego, że się chce swojemu rządowi w 
naszych kołach opinię popsuć. 
Powiedziałem, że nie widzę teroru, 
nie widzę faszyzmu a przeciwnie z mo- 
c rozmów z przedstawicielami tego „fa- 
 szystowskiego* rządu o sprawach gór- 
ników polskich we i, widzę, że 3 


Cały świat rządzi dzisiaj dókrotnii 
bo w tej wyjątkowej sytuacji musi mieć 
żliwość podążenia dekretami za coraz 
to nowemi problemami. Rząd francuski 
zy będzie się nazywał Daladier czy 
raut czy inaczej, będzie musiał przer 
é zabawę parlamentarną obal lania rzą- 
w i rządzić tak, jak się na całym świe 


' Powiedziałem im także, że mają w 
olsce wiele rzeczy. o które my socjal- 


; gresie, powiedziałem im szczerze, że zā-` 


„GŁOS GÓRNIKA“ — listopad 1933 r. 


demokracja francuska walczymy od lat 
trzynastu. Czy wiedzą moi tutejsi towa- 
rzysze, że hasłem socjalistów francu- 
skich jest upaństwowienie w policji, że- 
by nie podlegała partyjnym samorządom, 
jak to u nas ma często miejsce, czy wie- 
dzą, że walczymy o upaństwowienie ko- 
lei, co u was jest faktem, czy wiedzą, że 
walczymy 0 upaństwowienie przemysłu 
wojennego. 

W końcu p. Ceine powiedział, że 
gdziekolwiek będzie powie swoim towa- 
rzyszom o stosunku do swego państwa, 
jak on to rozumie i sam wydrukuje swo- 
je spostrzeżenia w francuskiej prasie par- 
tyinej“. 

A O a 


Wspaniala uroczystość 
25-lecia 


filii Związku Górników Z. Z. P, w Dol- 
nych - Łaziskach, 

W niedzielę dnia 15 ubm. obchodziła 
filja Związku Górników Z. Z. P. w Dol- 
nych Łaziskach 25-cio lecie swojego 
istnienia. 

O godz. 10-tej odbyło się uroczyste 
nabożeństwo ‘w kościele parafialnym w 
Mikołówie, w którem oprócz  iubilatki 
brali udział z swemi sztandarami człon- 
kowie sąsiednich. filji. 
ruszył pochód w Kktórem oprócz filii Z. 
Z. P. kroczyli harcerzy, związki polek. 
Towarzystwo Katolicxich Mężów, Z. O. 
K. Z. oraz grono nauczycieli z kierownic- 
kiem na czele. 

Po przerwie obiadowej o godz. 15-ej, 
rozpoczęła się na sali p. Śliwki uroczy- 
sta akademia na która złożyły się wy- 
stępy, śpiewu dzieci szkolnych pod kie- 
rownictwem nauczycieli, wygłosztiie re- 
feratu z historii Z, Z. P. przez przedsta- 
wiciela Związku Górników 2. Z. P. se- 
kretarza Króla, oraz okolicznościowe 
przemówienie prezesa filii drh. Przybytka 
i dawniejszego prezesa filii p. Kopca. 

Pozatem wspomniano taksamo o iubi- 
latach odprawiających 25-cio lecie przy- 
należności do Z.,Z. P. i to naczelnika 
gminy drh. Moronia, oraz drh. Baka, 
którym serdeczne życzenia złożył, w 
imieniu zarządu Głównego sekretarz 
Król. W końcu złożyli serdeczne życze- 
nia jubilatce przedstawiciele sąsiednich 
filii, przedstawiciele Z. O. K.Z., +w. imie- 
niu nauczycielstwa, Towarzystwa Kato- 
lickich Mężów itd. 

Po zakończeniu akademii okrzykiem 
na cześć Zjednoczenia Zawodowego. Pol- 
skiego i na cześć Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, odbyła się tańcówka dla członków 
i zaproszonych gości, na której bawiono 
się ochoczo do późnej nocy. 

Zarząd filii składa. tą drogą wszyst- 
kiem tem, którzy przyczynili się do u- 
piększenia uroczystości, czy to przez 
branie udziału w pochodzie, akademii, 
czy też przez czynny udział w samej 
akademii, w szczególności zaś nauczy- 
cielstwu za wyćwiczenie i kierowanie 
śpiewem, serdeczne podziękowanie, 


Komunikat Nr. 6. 


Do Zarządów filijnych, mężóm zaufania, 

członków rad zakładowych, starszych 

brackich oraz wszystkich członków Zw. 
Górników Z. Z. P. 


Wobec znacznego polepszenia Sezo- 
nowego w przemyśle węglowym, Co nie- 
wątpliwie dodatnio wpłynie na zwięk- 
szenie dni roboczych oraz zarobków, 
zwracamy się do Szan. zarządów filij- 
nych, mężów zaufania i członków Rad 
Zakładowych, ażeby starali się poinfor- 
mować członków o płaceniu do organi- 
zacji składek w tej wysokości jak to u- 
chwaliło V. Walne Zebranie Związku 
Górników Z. Z. P., a mianowicie: w myśl 
regulaminu $ 2 ust. c podstawą do pta- 
cenia składki tygodniowej jest jednogo- 
dzinny zarobek członka. 

Wobec tego powinni płacić do Związ 
ku składkę tygodniową: 

1) Rębacze i rębacze młodsi pracujący 
w akordzie na filarach ' wysokich i 
średnich oraz (r R wyciągo- 
wi składkę = 1,50 zł.; 

2) Rębacze i rębacze młodsi pracujący 
w akordzie na chodnikach i rabun- 
kowi — składkę = 1.20 zł; ` 
3) Strzałowi, przodowi, wiatrowi, 
cieśle górn., nakładacze na filarach 
wysokich, pracujących w akordzie 
oraz fachowcy w grupach a i b — 
składkę = 1,00 zł; 

4) Rębacze i rębacze młodsi pracujący 
na dniówkę, - wydawcy materiałów 
wybuchowych, nakładacze na 
chodnikach w akordzie, sygnaliści, 


cieśle gőrn. na dniówkę oraz fa- ` 


Po nabożeństwie, 


chowcy w grupach c, d i e, przo- 


downicy na powierzchni, kąpielowi 
i kontrolerzy marek — składkę 
= 0,80 zł; 


5) Wozacy i robotnicy na powierzchni 
zarabiający na dniówkę ponad 5 zł. 
składkę = 0,60 zł.; 

6) Robotnicy zarbiający od 3,50 do 5,00 


zł. składkę = 0,40 zł; 

7) Robotnice i młodociani — składkę 
= 0,20 zł. 
Stwierdzamy, że powyższe normy 


uchwalonych składek do naszej organiza- 
cji w porównaniu do Świadczeń, które 
wypłacamy, są bardzo niskie, temwięcej 
wobec innych organizacyj, a szczególnie 
socialistycznych i federacyjnych, które 
mają wyższe składki, a w dodatku nie 
wydają ani grosza wsparcia swoim. człon 
kom podczas choroby, strejku, braku pra- 
cy i w razie Śmierci. Niestety w ostat- 
nim czasie Zarząd Główny stwierdził, że 
bardzo wiele członków ji starszych brac- 
kich pomimo -lepszych zarobków od 
dzionkarzy — opłacają tylko 40 — 60 
groszowe składki tygodniowe. Te świe- 
czniki, które mają świecić dobrem przy- 
kładem,  depresują życie organizacyine 
przez swe nietaktowne postępowanie wo- 
bec swych nieuświadomionych druhów. 

Zwracamy uwagę, że powinien na- 
stąpić zwrot na lepsze w płaceniu skła- 
dek, w przeciwnyn razie zniewoleni bę- 
dziemy do przeprowadzenia kontroli kwi- 
tariuszów, by ogłaszać tych druhów w 
„Głosie Górnika“, którzy nie mogą, lub 
niechcą się podporządkować wymogom 
zawartych w statucie wzgl. regulaminie 
Zw. Górników Z. Z. P., gdyż nie może- 
my. dopuścić, by obecnysstam dalej tole- 
rować,  przyczym dodać pragniemy, że 
właśnie ci członkowie, którzy najniższe 
składki opłacają, największe mają preten- 
sie do Związku. 

Katowice, dnia 15 listopada 1933 r. 
Zarząd Główny Związku Górników Zje- 

dnoczenia Zawodowego Polskiego . 
(—) Kot- (—) Grajek  (—) Urbańczyk. 


Komunikat Nr. 7: 


Do członków Związku Górników Z, Z. P. 

Na skutek naszej interwencji wielu 
członków znalazło znów pracę. Zaś w 
miejsce starych weteranów pracy liczą- 
cych ponad 50 lat, którzy pójdą na eme- 
ryturę przyjęto do pracy ich synów 
względnie zięciów. Stwierdzamy, że sta- 
ło się to tylko dzięki zabiegom naszej 
organizacji. W uznaniu za to domagamy 
się od nowo przyjętpch do Pracy, ażeby 
natychmiast wstąpili w szeregi płatnych 
członków naszego Związku. Miejscowe 
zarządy filiine oraz mężowie” zaufania 
nie wyłączając członków rad zakłado- 
wych prosimy, ażeby zwrócili nowo 
przyjętem uwagę iak powyżej. Gdyby 
zainteresowani mieli zlekceważyć nasz 
apel organizącyjny skierowany do nich, 
wówczas prosimy podać nazwisko, imię 
oraz nazwę kopalni na której znaleźli za 
naszym pośrednictwem pracę. 

Szczęść Boże! 
Zarząd Główny Związku Górników ZZP. 


Filje Związku Górników Z, Z. P. 


którę zdobyły Ponad 3-€ch nowowstępu- 

lących członków według obrachunków 

nadesłanych do kasy Związku Górników 
w miesięcu październiku r. b. 


Filja: Giszowiec — 15; Katowice-Dąb | 
12; Sienianowice i Łagiewniki po 8; Mi- P 


chałkowice i Rojca po 4; Lędziny górn., 
Radzionków i Ruda filja II po 3 człon- 
ków. 

24 filje zdobyły po 1 członku i 10 
filii po 2 członków. Pozatem przestąpiło 
z obcych organizacii do filii; Siemiano- 
wice — 6; Łaziska Górne — 5; Giszo- 
wiec, Świętochłowice i Brzeziny po 3; 
Katowice-Dąb, Król. Huta IL, Nikiszo. 
wiec masz., _ Nikiszowiec górn, po 2; 
Król. Huta filia III, Michałkowice, Mysto- 
wice górn, Ruda filja I, Kochłowice 
górn, i Lipiny po 1 członku. 

Ogółem przestąpiło wzgl. przystąpi- 
ło do Związku Górników Z. Z. P. jak 
powyżej = 152 członków. 

Które filje będą miały pierwsz. 
stwo w zdobywaniu nowych członków 
w miesiącach agitacymych??? 


1. kroniki organizacyjnej 
Cześć Jubilatom! 


25-cio letni jubileusz małżeństwa 0b- 
chodzą następujący druhowie: 


1) Kata Wilhelm, z filii Bytków. 
2) Susek Henryk. z filii Nikiszowiec, 


głos na listę nr. 2. 


Nr. 11. 


3) Szczepanek Paweł, Nikiszowiec, 
4) Gryc Rudolf, Bykowina, 

*5) Duda Jan, Nikiszowiec, 

6) Kuś Wojciech, 

7) Kloza Józef, filia II. Ruda Śl. 

8) Mizera Marcin, filia Siemianowice, 


25-cio letni jubileusz członkowstwa 
obchodzą druhowie: 

1) Rogoń Augustyn, Bielszowice, 

2) Joszko Józef, Bielszowice, 

3) Nyga Jan, Szopienice, 

4) Wojtyczka Emanuel, Bykowina, 


50-letnie urodziny Obchodzą druko« 
wie: 

1) Bojdół Józef, filia Mikołów, 

2) Bończyk Karol, f. Nikiszowiec, 

Serdeczne życzenia zasyłalą człon. 
kowie i Zarządy filijne. Do życzeń przy- 
łącza się Zarząd Główny i Redakcją, 
ZE Z ZZOZ ZZ O ZZ Z ZY EW, 


Z karty żałobne! 


Śmierć nieubłagana wyrwała z na- 
szych szeregów szermierzy Związku 
Górników Z. Z. P. 

. 1) Bończyka Józefa z Bytkowa; 

2) Kodury Emanuela z Michałkowic; 

3) Bluszcza Józefa z Piecy; 

4) Warmuły Jakóba z Radlina; 

5) Lecybila Tomasza z Janowa; 

6) Płocicę Krystiana z Król. Huty; 

7) Szymeczkę Tomasza z Kończyce; 

8) Tworza Franciszka z Kostuchny, 

9) Rupik Augustyn, z Paruszowca, 

10) Szczyrba Jerzy, z Łagiewnik, 

11) Emil Gawron, Orzegów. 

Cześć Ich pamięci! 


Od Zarządu 


Stosownie do komunikatu ogłosz0- 
nego w „Głosie Górnika“: za czerwiec, 
jesteśmy  zniewoleni ogłosić w „Głosie 
Górnika“ za listopad następujące zarzą- 
dy filijne, które nie nadesłały obrachun- 
ków do Kasy Zw. Górników, mianowi- 
cie: 


1) Niewiadom Górny: od stycznia do 


października, 
2) Gaszowice: od kwietnia do paź- 
- dziernika; ; 
3) Wodzisław: za wrzesień i paź- 
dziernik; 
4) Pstrążna: od lipca do paździer= 


nika; na Saa 
55) Orzupowiec: za sierpień, wrze- 
sień i październik; j 
6) Miasteczko: za sierpień, wrzesień 
i październik; 
7) Lubomia: za wrzesień i paździer- 
nik; 
8) Jankowice: za sierpień, wrzesień 
i październik; 
9) Gorzyce: za wrzesień i paździer« 
nik; 
Zarząd Zw. Górników Z. Z. P, 


Baczność członkowie 
Z. Z.P. kop. Wujek 


W dniach 30 listopada i 1 grudnia br 
odbędą się wybory do Rady  Zakłado: 
wej na kopalni Wujek. 

Lista Związku Górników Z. Z. P. ma 
nr. 2 z kandydatami czołowemi: 

1) Deloch Antoni, Katowice, | 

2) Wróbel Franciszek, Katowice MI, 

3) Szczygieł Wiktor, Mikołów, 

4) Piecha Józef, Makoszowy» 

5) Świerkot Ludwik, Ligota itd. 

Obowiązkiem każdego członka zatrn= 
dnionego na kopalni Wujek jest brać w 
dział w wyborach, oddając kartkę wy- 
borczą na listę nr. 2, Związku Górników 
Z. Z. P, oraz przeprowadzenie agitacji 
wyborczej za listą Z. Z. P. a 

Z uwagi na to, zwracamy się do tych 
członków, którzy na miejsce pracy przy- 
jeżdzają pociągami, oraz tych którzy Są 
lub pójdą na urlop turnusowy, aby swó! 
obowiązek spełnili. 

Każdy z członków naszej organizacji, 


*który nie stawi się do urny wyborczej i 


nie spełni na niego nałożonego obowiąz-' 
ku organizacyjnego, będzie publicznie 
napiętnowany przez ogłoszenie nazwiska 
jego w „Głosie Górika'. 

Robotnik Światły uważa lekceważe- 
aie wyborów do Rady Zakładowej za =- 
zdradę  uświadomionego robotnika ł 


| swej organizacji. ' 


Spodziewamy się, że wszyscy człon 
kowie spełnią swój obowiązek, staną jak 
jedyn mąż do urny wyborczej i oddają 


Skretarz Obwodowy. 


Redaktor odp. Franciszek Król w Kato- 4 

wicach. — Nakładem Związku Górników 
Ziedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka - e 
Wyd. „Śląski Głos Poranny“. Tel. 1706. 


